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p ó l i t o c u ć j .

Z  Nowego Jorku otrzymano wiadomości po 
dzień 30. sierpnia. Wybory kongresowe w pań­
stwach Tenessee, Indiana, Illinois i Północnej 
Karolinie były skończone; w trzech ostatnich 
uzyskała większość partyja demokratyczna, a 
W pierwszem partyja whigów. Co się tyczy 
stanu targów otrzymano wiadomości z całego 
kraju; zbiory zboza były w tym roku bardzo 
obfite. Powszechny stan kraju polepsza się 
widocznie, r codzień okazuje się coraz więbsza 
chęć wypłacania rzetelnie zaciągniętej za gra­
nicą pozyczki.

Itą jfy .
Przybyłym d® Falmouth okrętem Elisabeth, 

który dnia 1. sierpnia odpłynął z Aux-Cayes. 
nadesłano wiadomość, ze w tńj części wyspy 
podnieśli Mnrzyni bunt przeciw ludziom kolo­
rowym, którzy przedtem przeciw B o j e r o w i  
rewolucyję wszczęli. Powodem do tego buntu 
było uwięzienie kilku zniechęconych Murzy­
nów, którzy tymczasowemu rządowi natrętny­
mi się stali. Buntownicy liczyli w swych sze­
regach około 600 ludzi i stali uzbrojeni o dwie 
mile od Aux-Cayes. Tamtejszy naczelnik cze­
kał na posiłki dla uderzenia na nich, i miano 
nadzieje, ze rząd odniesie zwycięstwo. Na nie­
szczęście jenerał E e v i e r e  był na przeciwnej 
stronie wyspy. Jeźliby tego powstania zaraz 
w samym początku nie przytłumiono, tedy ta­
kowe pociągnęłoby na tej wyspie bardzo wa- 
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Ino skntki za sobą i łatwo mogłoby rząd istną* 
cy p r z y p r a w i e  o zgubę. Dowódzca portowy 
p o s ł a ł  dla tego do najbliższej głównej kwatery 
i naczelnego dowódzcy po posiłki.

Według późniejszych wiadomości, spokojność 
została na pomienionej wyspie zupełnie przy­
wróconą , chociaż kilkoma dniami przedtem 
mała garstka buntowników starała się wznie­
cić powstanie. Jednakże sprężyste wystąpie­
nie na przeciw nich gwardyl narodowej, zmu­
siło ich do cofnięcia się wgłąb kraju, gdzie się 
zupełnie rozprószvli.

P# *
lllsapauija.

Monitem' z dnia 16. września zawiera nastę­
pujące telegraficzne wiadomości z Hiszpanii: 
P e r p i g n a n  z d n i a  14. w r z e ś n i a .  Dnia 
10. nie odbyła się żadna konferencyja dotyczą­
ca poddania się lub warunkowego ustąpienia 
w Barcelonie; junta oświadczyła że z jenera­
łem  P r i m  nie może wchodzić w żadne ukła­
dy. —  Dnia 11, nie zmieniła się postać rzeczy 
W tern mieście. Tegoż samego dnia wkroczył 
jeneralny kapitan A r a o z  z posiłkami wojska 
do cytadeli. —  W  Perthuis słyszano dnia 13. 
mocną kanonadę w kierunku od Barcelony. 
Listy z lego miasta spóźniły się o 24 godzin.

Dla zrozumienia powyższej depeszy trzeba 
W<edzieć, że pułkowuik C o l a  a g e  dnia 7go 
września ruszył w pochód do Barcelony z roz­
kazami od rządu; przywiózł on instrnkcyje dla 
jenerała P r i m ,  któremi tenże jest upowa­
żniony wejść z powstańcami w układy ; za przy­
byciem jego podobno zaproponowano konfe- 
rencyje, ale junta nie chciała na to przystać. 
—* Wiadomości otrzymane wprost z Barcelony 
pod dniem 9. września potwierdzają, ze sie 
Gerona za juntą oświadczyła, i ze się A m e t t -  
1 e r z Lerydy z oddziałem wojska do powstań­
ców przyłączył. ■ Zresztą nie ma nic nowego. 
Chociaż A r a o z  nowo od rządu mianowany ka­
pitan jeneralny wkroczył z niejakim oddzia­
łem  wojska do cytadeli w Barcelonie ; jednakże 
obrońcy rządu podobuo nie wiele na tem uzy­
skają. A r a o z  sam znany jest jako gorliwy 
progresista, i tylko na zapewnienie, ze w Bar­
celonie będzie dobrze przyjęty, skłoniono go 
do przyjęcia tam ie posady jeneralnego kapi­
tana. Jeźli więc za przybyciem swojćmzaraz 
ma rozpocząć otwartą walkę- z uczestnikami
swego sposobu’ myślenia,'tedy zacnodzi asz.:ze 
wielkie pytanie, azali on w lej walce należytą 
energiję okaże. Jeżeli rząd nie zdoła wysta i 
wić dostatecznćj zbrojnńj armii, na którćj wier­
ność spuścić się może, i jeźli nie zada nią sil­
nego ciosu powątąniu w Katalonii, tedy łatwo

przewidzieć m ożna, że z tego rewolucyjnego 
ruchu nawet dla istnienia teraźniejszego rządu 
wyniknie wielkie niebezpieczeństwo. Spusto­
szenie, które ogień działowy z twierdzy Mant* 
jnich i z cytadeli zrządził w mieście jest da­
leko większe, niż tamto , które bombardowa­
niem przeszłej zimy zrządzono.

Rząd franenzki ogłosił dnia 17. września na­
stępującą telegraficzną depesze: »P  e r p i g n a o 
d n i a  15. w r z e ś n i a.« »Nowy jeneralny ka­
pitan A r a o z  —  który w Ó000 ludzi jest zam- 
knięty w cytadeli —  nie dał d. 13. w Barcelonie 
jeszcze żadnego znaku, że się tamże znajduje; 
P r i m  zachowywał się również nieczynnie w 
Gracia, gdzie z batalijonem i kilkoma set to1" 
licyi obozem stoi. Trzy batalijony idące z ^ a’ 
lencyi do Barcelony, stanęły dnia 12. września 
w Tarragonie; oczekiwano tam jeszcze czte­
rech innych batałijonów i trzech szwadronów 
konnicy.

W  Madrycie dnia 9. września odkryto tajne 
towarzystwo, które jenerał N a r v a e z  własną 
osobą rozpędził; jakiś Piemontczyk stał n a  cze­
le tego tajnego towarzystwa.

Podług doniesień z Madrytu pod dnłem 10- 
września, moderadosowie zaczynają tracić od­
wagę. N a r v a e z  nie może jaz dłużej pole­
gać na wojsku; mówią tn, iż wypadnie prosie 
Francyję o zbrojną interwencyje.a

Infant D o n  F r a n c i s c o  i małżonka jeg° 
posprzedawali ostatnie swe klejnoty a n a w e t  
swe powozy, i przenieśli się na siedzibę do 
wioski Ilarabanchel o pół mili od Madrytu, by 
uzyskać stronników dla swych zamiarów.

W  liście z Barcelony pod dniem 10. wrze­
śnia donoszą : Ilonzul angielski który z frega- 
ty Medea na którą się był schronił dla zagro­
żonego swemu hotelowi bombardowaniu, z no- 
wu był wysiadł na ląd, został w ulicach mia­
sta schwytany, ale za energicznem wstawię" 
niem się francuzkiego konsula pana L e s s e p s> 
puszczono go niezwłocznie z rozkazu junty 
na wolność. Przedłożono oraz uniewinnienie 
z powodu tego postępowania milicyi uarodoweji 
która pomienionego konzula za ioną osobę 
miała.

Wlclfca Elrytatiija I
Z L o n d y n u  d. 16. w r z e ś n i a .  Królowa Jej 

Mość i książę A l b e r t  s p o d z ie w a n i  są we wto­
rek wieczór lob w środo rano (20.) w Wind­
sor z powrotem z Belgii > * P° odpłynięciu 
p rosto z Ostendy wysiądą na ląd w Woolwich.

 dni a  15. w r z e ś n i a .  O ’ C o n-
n e l l  na odpowiedź Królowej wydał do wszyst­
kich pod berłem angielskiem zostających p0^ -
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awrycli adres, lttóry gazety z dnia dzisiejszego 
cuciły. Treścią pomiecionego adresu jest 

j iz gdy Irlandyja żadnej sprawiedliwości i 
uszności °d Anglii spodziewać się nie m oże , 

Przeto musi je sama sobie wymierzyć, i- może 
*° nc*ynić. A środkiem do osiągnienia tego 
*ątniaru, jest rozwiązanie unii. Anglija mówi 
nie> 0 ’ C o n n e l l  mówi tak, —  dalszych wy­
padków trzeba czekać. Prawda, iz 0 ’ Con-  
|*®11 niedawno oświadczył, iz dopokąd on ży- 
j  Irlandyja w tej mierze nie użyje za-

nej przomocy; ale zachodzi pytanie, azali 
' v*burzony lud tak diugo czekać zechce. Rząd 
>tticzasem jest na wszystko przygotowany. Gdyż 

n'e lylko że na wielu miejscach każe obwaro- 
'''ywać koszary dla zabezpieczenia ich przy­
tu ln ie j  od napadu , lecz w wielu miejscach 

je  nawet zaopatrzyć solonem mięsem.
. ’ wzburzonych dystryktach Walii panuje
| 8*Cze bardziej duch niespokojny. Pomimci 

> fząd nic nie czyni; a uległość, którą oha- 
przedsiębiercy zakładania gościńców , zda- 

się jeszcze mocniej rozjątrzać buntowników. 
Szkocyi stosunki kościelne są w ciągiem 

®“Urzeniu, a nawet w samej Anglii wzburze- 
g*e po kościołach staje się coraz groźniejsze. 

eWsząd uzbrajają się do walki.
Zgromadzenie repealistów w Loughrea dnia 

 ̂ ■ Września pomimo strasznego deszczu z gra- 
|.e,n > który cały dzień nie ustawał, było tak 
*c*De, £e szereg repealistów udających się na 

sk'6 8̂06 7'groma^zeił’a > przez siedm angiel- 
, ,ęh mil się ciągnął 0 ’ C o n n e l l  przyjęty 

* nadzwyczajnym okrzykiem. Poczem roz- 
postarłszy nad swą głową parasol, miał zwj- 

]ną óo ludu przemowę. W  końcu napo- 
j  ,’na* swoich słnchaczy, aby stateczne poło- 
i 1 w nim zaufanie, gdyż żądania repealistów 

są blizk ie uskutecznienia. »Nim kilka 
pj es,ęcy jpłyniea rzekł obędziecie je mieli.

*nój iest ułożony. Przed świętami Bc- 
4 °  Narodzenia ujrzę zgromadzone zachowa­
na ] towarzyslwo, * mam nadzieję, że W am  
^  r atnent w College - green jako podarunek 
’ °Weg0 rej, u przyniosę.* (Głośne oklaski.)

1?. lacyja.
N -* P a r y ż a  dnia 16. w r z e ś n i a .  Rsiążę 
g j ^ mo ur s  odjechał z swą małżonką na woj- 

®We popisy do obozu pod Lugdunem.
»e - D‘ej a^’ eg° czasu zawiadomiono policyję, 

Sl? Uorganizowało towarzystwo do wzniece- 
, - r - h ó w  > że się wkrótce ma zgroma- 
Jei Daradz®nia się nad wykonaniem upro-
godl° Wt,n^Ĉ  ’ I’° tvn‘ e nierozsądnych jak i kary 

Qych przedsięwzięć. Przeszłej nocy uwię­

ziono najcelniejszych członków tegoż towarzy­
stwa w szynkowni przy ulicy Paalourel i po 
innych domach Paryża. Liczbę osób schwy­
tanych podają na dwadzieścia. W  skutek te­
go zaczęto przetrząsać ich pomieszkania , po­
zabierano buntownicze pisma, tudzież broń, 
ładnnki i zasoby prochu. Wszystkie schwytane 
osoby należą do klasy robotników, pozbawio­
nych po większej części wszelkich sposobów 
utrzymania; już od dawna nie chcieli oni przyj­
mować żadnego zatrudnienia , i zdają się pra­
wie wszyscy przyznawać do zasad komunizmu, 
jakkolwiek swoje plany i zgromadzenia okry­
wali głęboką tajemnicą , jednakże władza poli­
cyjna wyśledziła ich tak doskonale , iż za je- 
duym razem opauowała wszystkie żywioły tych 
nikczemnych zamachów. Dnia 17. odbyły się 
już dalsze uwięzienia; wiezienie St. Martin 
jest całkiem przepełnione ; dla uzyskania miej­
sca wypróżniają pomieszkanie niewiast w Con- 
ciergerie ; niewiasty te odprowadzone będa do 
wiezienia s. Łazarza.

Odkryty spisek wymierzony był przeciw bez ­
pieczeństwu całego kraju ; ponieważ policyja 
już od niejakiego czasu była zawiadomiona o 
zabiegach burzycieli pokoju , przeto łatwo mo­
żna sobie wytłumaczyć , czemu Królowa W  i- 
k t o r y  j a  nie przybyła do Paryża. W  rado- 
snem wzruszeniu, któreby tak rzadkie edwi-“ 
dżiny wywołały w stolicy , byliby spiskowi ła­
two upatrzyli pomyślną chwilę do wykonania 
swych zbrodniczych zamysłów, a przynajmniej 
byliby szczęścia doświadczali.

IV Paryżu panuje jak największa spokojność. 
(Tak czytamy w dzieńniku Droit\ półurzędowe 
pisma nie donoszą jeszcze bynajmniej o za­
szłych lawięzieniach.)

Od czasu powrotu pana G u i z o t  i barona 
M a c k a u  panuje nadzwyczajna czynność w de­
partamencie spraw zagranicznych i marynar­
ki. Prócz dwóch poselstw, to jest do Chin i 
Hajty, które wkrótce odjadą, zachodzą dwie 
Łwestyje, które mocno zajmują obudwóch mi- 
nisteryjów uwagę, pierwsza z tych jest zajęcie 
w posiadłość wysp Marijucsas i podbicie wyspy 
Tahity, a drugą emancypacyja niewolników w 
kolonijach francuzkich. Ta ostatnia kwestyja 
na Dastepnych posiedzeniach wzięta będzie pod 
obrady, i względem niej osobną ustawę wniosą. 
Z  różnych zaproponowanych systemów zdaje 
się, iż znany abolicyjonistom system Mackau- 
wa, otrzyma w gabinecie pierwszeństwo. T a ­
kowy jest całkiem prost’r. Zamiast wprowa­
dzenia emancypacyi jednym zamachem we 
wszystkich kolonijach francuzkich, i zbytniego 
obciążania skarbu krajowego tnającem być do-
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zwolonem dla plantatorów wynagradzaniem, ba­
ron M a c t  a u zaproponował nakazać takie

i - zy mu s z o ne  w y k u p y w a n i e  M u r z y n ó w  
jakie w kolonijach hiszpańskich jest zaprowa­
dzone. Plantator ma być obowiązany swego nie­
wolnika za oplata pewnej kwoty uwolnić. Przy­
należna na ten cel kwota nie- ma być wypła­
cana ze skarbu krajowego, lecz Murzyn chcą­
cy się uwolnić; obowiązany jest pracować i o- 
szczednością uzbierać sobie potrzebną kwotę. 
Przeto osiągnie się podwójna korzyść, najprzód, 
że się niewolnik przyzwyczai do pracy i porząd­
ku, a powtóre, że emancypacyja niewolników 
może się rozpocząć zaraz, nieczekając, aż po­
kąd finansowe stosunki Fraacyi tak się nie po­
lepszą, że kraj będzie mógł ponieść tak wielką 
ofiarę, jakąby była indemnizacyja ze skarbu 
publicznego plantatorów, na co jeszcze przyj 
najmniej dziesięć lat czekaćby wypadało.

Marszałek S o u 1 1 , który już prawie od roku 
często zapadał na zdrowiu , odzyskał nowe siły 
przez swój pobyt w St. Amand i w przyszłą so­
botę spodziewany jest w Paryżu.

Odjazd przeznaczonego do Chin poselstwa 
spóźni się jeszcze o dni kilka, ponieważ chcą 
uzupełnić zbiór produktów i fabrykatów fran­
cuskich, które mają być wzięte dla pokazania 
Chińczykom, jakie im Francyja ofiarować mo­
że na wymianę towary.

Hrabia T o r  en o mający lat 56, umarł dnia 
16. września na zapalenie m ózgu; pozostawił 
on po sobie 6 do siedmiu milijonów franków 
majątku, młodą wdowę i dwoje dzieci.—  T o ­
r ę  no był poufnym cłoradzcą Królowej M a ­
r y i  K r y s t y n y .

Z  B r u x e l i  d n i a  17. w r z e ś n i a .  Królowa 
angielska i książę A l b e r t  za przybyciem 
swem onegdaj w towarzystwie Króla i Królo­
wej Belgów z Ostendy do Briigge , byli przyj­
mowani na tamtejszej stacyi kolei zelaznej 
przez prowincyjonalne i miejskie władze. Bur­
mistrz miasta Briigge miał do dostojnych go­
ści przemowę powitania. Królowa W i k t o r y j a  
uodziękowala burmistrzowi jak najłaskawiej i 
przemówiła takie do gubernatora prowincyi, 
hrabiego M u e ł e n a e r e  kilka stów uprzej­
mych. Poczem dostojni goście jeździli w o- 
twartym powozie po ulicach miasta. Wszędzie 
powiewała chorągiew Wielkiej Brytanii w po­
łączeniu z kolorami Belgii, i wśród odgłosu 
dzwonów i przygrywającej muzyki wojskowej 
zewsząd odzywały sio radosne okrzyki: Niech 
żjją  dostojni Goście! Na ratuszu było śnia­
danie ; poczem dostojni Goście w towarzystwie

Króla i Królowej Belgów zwidzili W ratuszu 
zamożną w bardzo kosztowne dzieła biblijote- 
kę , piękne kościoły w Briigge, rzadkie na ni 
architektoniczne i rzeźbiarskie roboty, tndzie* 
obrazy. Pod wieczór o godzinie piątej powró­
ciło dostojne towarzystwo do Ostendy, gdzie 
po skończonej uczcie było przedstawienie sce­
niczne. Dzień wczorajszy poświecony był zwi­
dzeniu miasta Gandawy i jego osobliwos'ci, po­
czem wieczorem znowu do Ostendy wrócono. 
Dostojni goście zabawią tam przez dzisiaj, a 
na jutro zapowiedziano odwidziny w stoieCZ- 
nem mieście Bruxeli.

JP rB sssy.

Z  W r o c ł a w i a  dnia 14. w r z e ś n i a .  Fre-
zes komitetu kolei żelaznej warszawsko-wie- 
dońskiej,! książę G o r c z a k o w ,  jenerał-adjn- 
tant cesarski, udzielił Dyrekcyi kolei żelaznej 
górno-szlązkiej tej nader ważnej wiadomości, 
że na rozkaz cesarski postanowiono dalej pr*"
cowae nad koleją w ar s z a w s k o - w i ó d  e ńs k ą ,
i że cała przestrzeń od Warszawy az do gra- 
nicy polskiej ma obyć aż do roku 1847 zupeł­
nie ukończoną. Ze dowiedziawszy się z dzień- 
ników o dalszem poprowadzeniu górno-szląz­
kiej k o le i, prosi o bliższą o to wiadomość , czy 
kierunek kolei przez O p o l e  i B e r u n  został 
ostatecznie postanowiony i w którym czasie 
możnaby oczekiwać wykończenia kolei aż do 
Oświecima, gdzieby się w spólnym interesie 
koleje złączyć mogły.

l & o s s y j a .

- Cesarz Jegomość rozkazał nadać prawo sze- 
fom gubernij, aby tanowi we wszystkich tych 
przypadkach, gdy sami osobiście w porucz°- 
nych pod ich zarząd władzach i instytutach 
jakiekolwiekbądź nadużycie i nieporządek c° 
do wykonywanej policyi spostrzegą, i o przy­
czynach tegoż należycie będą zawiadomieni i 
winowajców sami przez się bezposednio, łon 
rządy gubernij, bez uprzedniego żądania 
śnień, pod przepisane ustawami kary po® 
dawali.

Q j r c c y j a »
Przybyłym dnia 19. września do Tryjestu 

statkiem parowym Baron Eichhof nadesłano 
następujące z dzieńnika Observateur Grec wy­
jęte wiadomości: Przyszedł nareszcie z takiena 
upragnieniem oczekiwany od londyńskiej kon- 
ferencyi protoltuł. W  skutek otrzymanych w 
równym czasie instrukcyj, rezydujący W Ate 
uach reprezentańci trzech mocarstw przeło­
żyli rządowi notę wielkiej wagi. Trzy mocar-
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stw a n ie  o g r a n ic z y ły  s ię  n a  k w e s ty i  ^ o r c y ^ p s z e n l c y 5  i Pn ie c o  ż y t a .F W ła ś c ic i e la m i
w ć j ,  l e c z  p r z e k o n a ły  s ię  o  K o n ie c z n 0 c i  -  z t 02a sa : M ic h a ł  I la r p f ,  J ó z e f  F r ie d m a n
P e łn ie n ia  p r z y r z e c z o n y c h  k r a jo w i  * ?*  ? ź j ib3y  z  U la n o w a ,  W olf L a n g b a u k  z  J a ro s ła w ia  , a -
k ó w n ie ż  w  t e j  n o c i e  o ś w ia d c z o n o ,  3 ■ r u c h  E h r e n s a a l  z .S ie n ia w y  i L .  L e d e r e r  z G
8«ę ty m  p o t r z e b o m  z a d o ś ć  n ie  s t a ło ,  te d y  -  w jj P s z e n ic a  s k u p io n a  w  R z e s z o w s k i m ,
carstw a  b e d a  z m u s z o n e  w d a ć  s ig  p r o s t o  w  p o -  k - m  j  Z ó ł k i e w s k i ć m  ; a m a t e r y ja ł
lity cz n e  s to s u n k i k r a ju ,  a  p r z e t o  z a b e z p ie c z y ć  l  « e m y  ^  x l a s ó w  B u d n ik  .Ł ę t o w n i ,
h a ltta ty  , k t ó r e m i  G r e c y j f  n a  m o n a r c h . ję  w y -  d r z e w  y  03sta °tn i c h  w ia d o m o ś c i  z  G d a ń s k a  o d e -

> ™ S c h  r » r i »  - c j  r ; . i » r c s
® « r c y j a .  lecz pokop b 6oooo #ztak le?y niesprze-

/  • u s t a ć  y tS a  y *** ł
2  K o n s t a n t y n o p o l a  d n i a  8, w r z e ś n ia . j #nyCij.    —

J^klady z Persyja z powodu nadzwyczajnyc W  równinach na-
s t r o n y  u r o s z c z e ń  z o s t a ł y  z n o w u  z a t a m o -  g  L i s k a ,  d n i a  9 a ,  w r z e ś n i a .  w  p r z e ­

d e .  M i a n o w i c i e  w s z c z ę t o  w i e l k i  s p ó r  o  p r a w o  ^ c y r k u ł u ,  z b i o r y  ą i ?  <o  y  y .  g g

P o s ia d a n ia  c z ę ś c i ,  p o ł o ż o n e ]  n a  o s t a t e c z n e ]  a z y -  p r z y j ą ć  m o ż n a ,  z e  z  b  . 3

dTdB? . I 3 Ł  3ai ws
o j n y  ---------

/ l .  B . . .  ,  ,  jak w ,ym
^iecó*0 stoi?ce tuta3 1 P° , u ,ari P ° . roku W  niejednej z okolic pogórnych sieją 
' 3 3 « BV . \ 4£ 000 Wyb0IEyCh ‘  anfełn,e owies tylko dla słomy i są zadJwMeni, gdy ko- 

j nych żołnierzy. wvda kope , czyli jakto mówią , gdy brat
w Ad Prawdz,wy P°wod zgroma zenia wojs a ^  urodzi ; w rym zaś roku jest z korca Ł

i.:

■j konskrypcyjnej, nalegają teraz na o u -  - g --nie H i f z y  A b d u h r a m e n a  i H a s  s a n  a jeszcze róść. W  cgoie zauuo. U.E na plon
J 8 * y ,  których przed dwoma laty do Azyi o czwartą część szczuplejszy od przeszłorocz-

y8tiaoo. nego ; a nawet i w sąsiednich nam Węgrach,
,t[ ziemniaki nio zrodziły. Ścisłe biorąc powinni-

lr:,~rr;T n ^ T ^ -.,  r* hyśmy życzyć sobie nieurodzaju ziemniaków,

W>«X>M0SCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE, f i j  “ ^ E f Z S  S T S S■ u i w i d o k ó w  w y p r o w a d z a n i a  je j z kraju z korzyścią.
W  dawniejszych latach nie jeden producent 

' * ’ 2 -  te czasy połowę wódki z przy-(Z  korcspondcncyi prywatnej.;Z e  • T » i  W  dawnietszyci* *------
cach y)a->dni(i 2 6- wr%eśnia. W  naszych okoli- 2eaa] j uj  0 te czasy połowę wódki z przy-
' *iin ®UUlna D*emal wszędzie już pozamykane, J | ego wyroba, aby się zaopatrzyć w pieniądze 
ezon<TWet.?0l ier ’y ,P° naiwif lłszej c*?*ci P °h °ń - na kupno wołów; w tym zaś roku nikt nie mógł 
alW i e  ydatki zyta « pszenicy są dosc dobre, j olad zbyć znacznej partyi, bo za garniec 30- 
neRo «• pa sypie wi®C®j ni* korzec cze!- stopniowej okowity trudno dostać więcej niż
ile g. ,arna. Ziemniaki zaczęto dopiero kopać; l 4  |lr m , k. Niektórzy spekulanci ze Szlęzka
oŁfi okazuje, trudno aby plon był chcg w negEńj okolicy zakupić nie mało tysięcy
SS tut'a; , a, r ź e 1nie ma kupca; ceny targowe *#j er oŁ oW ; tó j ,  ofiarując po 6 zr. m . k. za wia-
żyta Q J laK,e : korzec pszenicy 5 do 6 z r ., , g2 stopniowej okowitej wraz z naczyniem
Garni„ ^^' , owsa 1 zr* 40 kr;  do 2 zr< w- w- : ,7 ndstawa do Bilska. Porachowawszy koszta

, cv, , c s*umówki 12 do 13 k r . ,  okowitej 1S .ansool[u‘  i naczynia , jakoteż ubvtku okowitej,
targach dobrze płaca, nie J  ] łoLy jak po 16 kr.
■b ^est Wiełk. rneb. na tak nizką^ <d°2 0 k r . m . k. W oły na targaeu 

1 »  okupywaniu takowych jest wielki ruch.

JT o r a t  »t u »* -w— j
ja k o t e ż  u b y t k u  o k o w it e j ,  
1 6  k r .  m . k .  za  g a r n ie c .

j  —  - <5adza"! r  iż  n a  ta k  n iz k ą  c e n ę  p r o d u c e n c i
   w  S z ła z k u  • M o r a w ii n ie  bedą m o g l i  w y t r z y m a ć

f  U la n o w a ,  dnia 25. w r z e ś n ia .  O d  m o j e g o  k o n k u r e n c j i  z  G a lic y ją .  i  ż e  n ie je d n a  z  t a m t e j  
j  ? t o ' e S °  d o n ie s ie n ia  (  w  G a z e c ie  n r o .  1 0 0 ) ,  s z y c h  z n a c z n y c h  g o r z e lń  b ę d z ie  m u s ,a ła  u s ta ć ; 
n o w  0 w  ‘  o  n  o d o  G d a ń s k a  S a n e m  n o d  U la -  n asza  w ó d k a  m ia ła b y  p r z e z  to ła t w .e js z y  o d b y t ,  
Q° Wett t ,  w k o ń c u  s ie r n n ia  i  w e  w r z e ś n iu ,  n a  a le  t ć ż  i p r o d u c e n c i  n as . a z w ła s i s z a  c«, którzy
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drzewo do gorzelni kupować muszą , podobno 
że przy tej cenie nie łatwoby obstać mogli.

W o ł y  na stajnie można było w przeszłym 
roku o te czasy bardzo korzystnie kupować;  
w tym zaś roku ceny ich idą niemal codziennie 
W górę. Przyczyną tego podrożenia są z jednej 
strony wysokie ceny wołowiny w Wiedniu ; 
z drugiej zaś strony wiołkie zyski za przeszło- 
roczne karmienie zachęciły właścic.eii dóbr do 
stawiania więks; ej liczby wołów na stajniach ; 
a nawet wielu , którzy tę gałęź zarobku zarzu­
cili , teraz na nowo się do niej biorą. —  Dla 
tych , którzy się karmieniem wołów trudnią, 
rok przeszły otwierał więcej obiecujące widok:, 
niż teraźniejszy; bo nie licząc nawet i tego, 
ze woły można było taniej kupie, dość gdy 
powiemy, że Morawija, Szlązk i Czechy mając 
wielki niedostatek paszy , zaledwie ze bydło 
domowe przezimować inogli, o karmieniu zaś 
na przedaz ani podobna było myśląc; prowin- 
cyje te w muych latach nietylko że własnym 
potrzebom wystarczały, ale jeszcze i Wie­
dnia wiele wołów wysyłać mogły ; W ostatnim 
zaś roku przymuszone były nawet na swojo 
własne potrzeby cd nas woły wykarmioue ku­
pować. Teraz zaś rzeczy inną przybierają po­
stać : spekulanci ze Szlązka i Morawii zakupili 
W Sadcgórze mnóstwo wołów na staj >ie ; co­
dziennie idą transporta do Szlązka. Jeźli więc 
(jak to często bywa) zaczniemy targi ołomu- 
nieckie naszemi wołmi przepełriać, będziemy 
musieli za to odpokutować. Czas juz, abyśmy 
na tern pom yśleli, aby nasze opasne woły we­
dług pewnego porządku do Ołomuńca wysyłać; 
dopóki to nie nastąpi , zysk nasz na wołach 
zależeć będzie od szczęśliwego trafu, i nigdy 
z pewnością nie da się obliczyć. Gazeta Lwow­
ska już się w tej mierze nie raz w tym roku 
odzywała. Oby i mój głos nie był głosem wo­
łającego na puszczy. *)

O spawie Sanem z Galicji do 
Gilanslsal

W edług wiadomości prywatnej, którą jedne­
mu z najznamienitszych obywateli galicyjskich 
zawdzięczamy , wystano Sanem z Galiuyi do 
Gdańska od 3go maja do 22go sierpnia r. b., 
na 78 galarach ulanowskich, 86 galarach kra-

*) R toby  miał w  tej mierze pom ysł  do  pożądanego 
celu doprowadzić mogący, niech go raczy Redah-
cyi do ogłoszenia nadesłać. Red. Gaz. Lu'.

kowskich i 73 tratwach, związanych z 9460 ue- 
lek kantowych i 11,700 murłat sosnowych, do 
90,000 korcy p s z e n i c y ,  i do 21,000 korcy 
ż y t a .

C e n y  w okolicy J a r o s ł a w i a  od listopada 
1842 do sierpnia r. b. były : za korzec psze­
nicy 6 zr. do 6 zr. 30 kr. , żyta 2 zr. 45 kr. 
do 3 zr. 15 kr. w. w .; —  zaś w G d a ń s k u  
wzięto za korzec tejże pszenicy od 9 do 10 zr.i 
a za korzec żyta po 5 zr. 40 kr. w. w. *)

Dla obywateli galicyjskich, a szczególniej dla 
P o d o l a n  dołączamy tu niektóre uwagi z te­
goż samego źródła nam udzielone:

Z sprzedażą starej pszenicy nie trzeba sij 
spieszyć, lecz transportować ja przez Lwów, 
Jaworów do S i e n i a w y ,  a można być pe" 
wnym , ze się dobrze na tem wyjdzie , bo na 
wiosnę ceny w Gdańsku będą pewnie wysokie- 
Tegoroczna pszenica ponieważ jest nikia, WJ" 
maga bardzo starannego czyszczenia, a miano* 
wicie rafowania ; do czego najprzydatniejsze są 
rafki cylindrowe.**) Starać się także o to. sby 
zboze jak najmniej miało w sobie groszku 1 
wyki,  bo takie płaci się zwykle w Gdańsk® 
o 1 do l / 3 zł. prus. taniej na korcu ; —  sby 
zboze było suche , bo tym sposobem mniejsz3 
strata na transporcie ; —  aby nie mieszać ga- 
tunków choćby na pozór podobnych , bo tyrD 
sposobem mało się pomrie gorszemu , a wiele 
zaszkodzi lepszemu ziarnu; mieszania nie mo­
żna robsć, jak tylko z wielką znajomością rz®' 
czy ; jestto sztuka najtrudniejsza w handlu zbo­
żowym ; kolor zaś i pozór ziarna żywy alb® 
mat stanowią nawet w ziarnie jednej barwy ró­
żnicę wynoszącą często do 2 zł. pr. na korcu. 
Przeto tych wszystkich okoliczności nie inoż<*a 
lekce ważyć.

T) Są tc ceny otrzymane w Gdańsku za pszenicę i
należąci do tegoż obywatela , który nam ca łe j 
niniejszej wiadomości udzielił. O cenach, które 
inni sprzedający w Gdańsku w tym roku uzysk®!'’ 
tur mamy wiadom ości,  atoli zawsze powyz*^e 
podani- -zucają światło na zysk ,  jaki w t y r n  raz‘® 
wypadł.  Rozumie' się wszakże, iż c z y s t y  z y * “ 
dopiero po  odtrąceniu wszelkich kosztów obli­
czony b y ć  może.

•*) T y m ,  k t ó r z y b y  c h c ie l i  n a b y ć  tak ie  r a f k i  c y- 
1 i n d r o  w  e , p o d e jm u je  się R e d a k c y ja  d a ć  obja ­
ś n ie n ie ,  d o  k o g o  w te j m ie r z e  u d a ć  s ię  mają.

Hed. Gaz. Lwów*

T B A T B  P O K S K I.
W  poniedziałek : M aryja Stuart, trajedyja wńaktafcb.

(Do tego Nru. Gazety dołączony ’ est Ner. 39. Rozmaitości.)

Redaktor J. N, K a m i ń s k i .  —  Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  Kr a t k e r a .
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lw ow ie .)  (^ o d . N a d .j
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W  k s i ę g a r n i a c h

I I U K O W I U B S O ,
w  e

L W O W I E ,  S T A N IS Ł A W O W IE  I T A R N O W IE

d o s t a ć  m o ż n a :

C C ena to monecie konwencyjnej.^

^ ei «• 3- Smetana in 23erfin «% ien fo eben unb 
*!* l'«i Johann AliHkowski in Lem berg, Stani­
sławów unb Tarnów ju bafien’•

<j)ie g a lo a n ifc b e

^ e r g o lb u n g  u n b  8 3 e rfU b tttttu j/
fomobt ro a ti atś g ta n w 1*^ '

»ie bte SSerf u pf**Mi*8 '  S B etjim u u tg ,
f g c ^ I c t u « o , S c r Sittfu n g , » * o « ł t w « » g » 
^ Ctł>latmivuttg uub SSernttfelttttjj metaue* 
5,er ©egenjlattbe auf bemfetben SEBege. 9la<f) w  
Senen Srfatjruitgeu bcarbeitet unb burd) Hbbtftun* 

gett erlautert.
»o n  l i s * .  5 j .  E l s n e r ,

S«b«c ber (Sbemie unb SRineratogie om &&niglicfou» 
@eioerbe--Snftitut in ©etlifl.

*<0 Seiten. SOJtt jmei lit&ograp&irten Witbttngen. 
©efcefiet 1 £&!*•

®ergoIbungf g3erfilb«4tng, 93*rfupf*rung ic. 
ftoHener ©egenftanbe auf gnloantfcbtro 253*9® 8e‘  

’ 0ct unfłreitig ju ben nu^lic^(l«n grfinbungen neue* 
ej3 e ic , ba fie einen fo bebeutenben fiinflufi auf 

e Jnifcbe Siiniie unb ©eroerfce (;at, unb eś n>at ju 
®Cl®atten, bafj batb oielfaltig bariiber gefc&rieben 
werben nnirbe. Sftebrfeitig baju aufgeforbert i bot 

llc9 nun aucf) bet 9Serf. bet ootliegenben ©c&rift 
0cranlaf;t gefunben, feine iiber biefen ©egenftanb 
fl*"iadjten Srfabrungen bureb ben S n u ! ju oereffent* 
1 - w ' unb vi biitfte feine tfrbeit, bei melcfter, otjne 
Ate ^«orie 90114 unbeadjtet ju laffen, ba$ tein ^rafti*

fege ftetS fein fpauptaugenmerf blieb, einen um fo 
gropern SSertb erbalten/ alb et atle nur irgenb be* 
beutenbe 23etfudj>e felbft angeflellt unb babei niĉ t 
unteriaffen b<>0 aucij bte ©tfa&rungen unb Sfjfitt&ci. 
lungen anberer fa£ îunb.iget ^praftifer mit. onjufuf;* 
ren. Sie bem ©uc&e betgefiigten, mit lobenóiuert&er 
©enauigfeit ousgefufjrten 2(bbilbungen tuetben boś 
in bemfelben eben fo flar old grunblicb Ooorgetra* 
pene nocb mebr oeranfcbauiicf;en, unb mit 9ted;t botf 
mon bober fioffen, bafi e» ftcb balb ber giinftigften 
2iufnaf;me 411 erfreuen baben toirb.

Sm 93erlage ber 3 . © . Saltufcljen SoudjbanbUing 
in ^tag tfl fo eben erfcbienen unb bei Joliann 
MilillowsM in Lemberg, Stanisławów unb Tar­
nów, fo mie aueb in allen anbern ©ucftbanbtungett 

ju baben:

£ > i e  @ f e l l u n g
bec

® Ł ® W A K B N
i n  U i t g a r n

fcclcuditct t>ou 
Leo Grafea von T Ł u n .

gr. 8. fprag 1843. ©rofebirt 36 ft. (£. S0?<

Ser fpert Tłerfaffer miberlegt f»ier in gebrangter 
•Siirje bie2lnma|fungen berjenigen ungarifcfien 0 cjjrift*



fte tter , wetche# urn &ie m agparifcbe SffatiottfltftSt ju  
b e b c n /  bie ffanifcpc unterbriicEen w o llcn . S i e  3 n =  
c en feq u en jen  ber g e rb e ru n g e n  feiner © e g n e t  w er* 
bert a u fg e b e d t unb bie ernften g o fg e n , welcbe burdb 
bad 93erfabren  jener G iferer I;erbeigefu(>rt w e r b e n , 
a u f  bad G inbringticbfte gefcbilbert.

S e r  rorangefdbicśte S3riefw cd ;fet jw ifdben Jpertn  
r e n  S P u l g f f i f c y  « n b  bem Jperrn SSerfaffer g ib t  
fcen fiir eine un partbeiifcbe S B iirb ig u n g  n o tb ig en  
© t a n b p u n f t .  S n b e m  einer ber 93o tfa n ip fer  ber 50?a- 
gp aren  ^ier fein c 2bnfid^ten en tw icfelt unb m it otlen  
tb m  j u  © e b o tb e  ftebenben © r iin b e n  r e r tb e ib ig t ,  
w irb  ber Oefer iiber fein e © e i t e  biefer g r a g e  im  
S w e ife l  g e la ffe n , b a  jeber ^ u n f t  fo w o b f r e n  ffa=  
rifeber atd r e n  m agparifrber © e i t e  erortert tturb.

H e h e t  feic

$ f l c g t  ber S W n c
ron B T ra n ®  W e s s * ; ! ,

S D p c ra te u r ,  SOJagiftcr b er  C h iru rg ie  itttb a u jk r e r s  
b en titd jcn  ^ r o f e f f o r  b e r  3 a ^ n l)e ilfa n b e  a n  b er  

£ o d jfd ju t e  jit  ^ r n g .
g r . 1 2 .  g>rag 1 8 4 3 .  SSrofcb. 2 0  f r .  G . 50?.

S o d  Sntereffe biefed ©cbriftebend bed beriibmtew 
.(perm 93erfofterd fu r  Sebermann gef;t cud nacbfte* 
benbem Sn (ia tt fse rro r: SSorwort, § .1 .  93cm Su rd b ’ 
bntcb ber erfłen unb jweiten Sabne. a) Orbentfu  
<ber Sttrd ;brucb, b }  ?.fu|ierorbentIicber Surcbbrucb. 
§ .  2 .  53on ben bteibenben Saftnen. § .  3 .  S e r  na= 
turlicbe S3organg beim SBetbfef ber Sofcne. §. 4 . 
Siefummung ber 3Si;ne. §. 5. 3al)nbiatetiii. a) 2fn= 
roeifung ju r  Grboltung ber 3 abu^ W  Unterfo(Jungd= 
regetn. § 6. 5Ćoin Ginflupe bed 3obnmed;fe(d auf 
bie So u c r ber S S b ne- §• 93om ,3abnftetn. § .  8 .  
523om 3 abKf4>nterS- §• 9 . 93om geitett ber 3 abne. §. 
0 0 . 5Gom ?iudfuden ber 3 abnc* §-• ^ on funft= 
litpen 3Sf;nen.

S3en  bem felben J^errn SJerfaffer ift fr u b £rerf{b ien em

§  a n b B u fB

3 a b n 0 e « fu n b e
gr,. 8 .  \prag 1 8 4 0 .  5 S r o f$ ir t . 4 .  fi- G .  50? .

58e i G . g -  2fm elan g  in  B e r l in  erfebien fo eben unb 
ift ju  b a b en :

3 .  ( L  £ .

© n r t e n f r e u n i b
ober uoftftanbtgcr, aufSfjeorte mtb Grfafjntug $Cf 
griittbeter Untemd)t iiber bie SSeljanbfwtg bed 23o* 
bettd mtb Grjtclimtg ber ©cwadjfc ttn ^u^flt#' 
Sbft# unb 23{umengarien, in  SGcrbtnbuttg mit bem 
3 mtmer* unb genftergarten, Mebft eutern ?int)flU0c 

iiber ben Jpcfjfenbau.
* SeeP»ste Anfflagc, 

rerbeffert unb rerm e^rt unb m it einer 2imt>eifung 
83e{m n biu n g  b e r ^ )f(a n je n  in  © e w a c^ d b a u fe rn  rerfebcłl

DOtt
4 8  1J 2  33e gen  in  g r . 8 .  50?it einem  a liegcrifibęlt 
S ite ib ifb e  in  © to b t| ł id ;. 50?afcbinen = 93eiinpflptcf' 

© a u b e r  geb eftet 2  S b tr -

S S ie  feb r bie f ie b e  ^ur ^ ifT a n jen - u n b  23iu m c,,J 
w e l t ,  unb m it ib r  audb bie Ciebe ^um © a r te n b o U ' 
in  ben ieg ten  S a bren ju g en o m m en  fyatr b a ro n  g if ^  
bie no tb m en big  getrerbene fecbfte Zluftage biefed 2 0 ^ '  
bomfeben ^anb-bucbd einen f/eebi? erfreuticben 83eirtlS' 
S i e  rerebrUcb^n © a r te n fr e u n b e  finben barin  o d { - /  
w ad in  ben iegten  w en igen  S a b tfU  feit bem Grfcb(,1'  
nen ber fiin fte n  2 fu fia g e  an  n euen  © ew a cb fe u  
unfere ^ u e b e n * , O b(t= u n b  S3iu m en garten  b iu £u fcflI'  
men ifł- © e l jr  retcb ift befenberd ber a a r n m e n g e ^ 1* 
m it einer 5D?enge fcI;oner S it t p ft o n łt n  u n b  © o m i f ^  
gewadbfe a u d g efla tte t w o tb e n , weldbe u n la n g ft  aU’ 
G a li fo r n ie n , S J ra fitien , 50?erico , rom  G a p  unb be« 
2ifribanifcben ^ i i f t e n la n b e r n , fo w ie aud G b *na 
O fiin b ie n , ju  und nacb S e u tfc b fa n b  btttibergebracb^ 
ftnb. U eberftuffig  w are ed, aiie biefe neuen , 
w a rtig  un fere O Jfum engarten u n b  © ew acbi5batt^  
febm iidenben ^ f la n ^ e n  unb ii;re © p ie fa r t e n , w etcv  ̂
b.ier a u fgen om m en  w o r b e n , a u f ju ja b t c n ; w ir  m s'  
w etfen baber a u f bad 23ucb fe lb ft , w orin  einem J e* 
ben ro n  ben 5 p f[a n je n , weldbe er n a b ei; ftn n en  i, 
Iernen w u n fc b t, niebt n u r  eine botonifcb® ® ef ^ rc*! 
b u n g , fonbern a u ^  iiber bie 2irt unb SB eife ig r ^  
G u ltu r  u n b  93erm eb ru n g  eine gcniigenbe 2{udt'uuf 
gegeben w irb . '3fudb bie febone, gefcbtnacfroHe tpp^* 
grapbifcbc 3iu dftattu n g  ,  weldbe b «3  ffiutb bttrcb 
S S eriagd bn n blu n g  aufd  neue er b ie it , mirb b a ju  rf| ' 
t r a g e n , ibm  ben RJeifaU j u  e r f;a fte n , w o m it ed i>VJ> 
ber in  ben fru f;ern  ?fudgaben  r o n  ben © a r t e n fc fUf!|f 
ben a u fg en o m m en  ift.


